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— Z Ziemi Siedmiogrodzkićj — 

Urzędowe obrachowanie do 31 grud. 1831, 
kładzie ludność Ziemi Siedmiogrodzkićj na 
1,483,119 dusz. W tymże roku liczono tam- 
Że: 10 miast, 64 miasteczek, 2650 wsi i 66 
przysiolków. 

Dalej: Rzymsko katolickich kościołów'287, 
reformowanych 794 — Juterskich 283, kościo- 
łów unickich 120, unicko-greckich 1327 — 
niennickich 1114, i 13 Żydowskich boźnśc. 

G.L. 
— Z Londynu Ti Października, — 

J.C. W. W. Xiążę Rossyjski Michał, jest 
tu spodziewany z Holandyi, Przybył tu jeden 
z adjutantów Xięcia, aby przygotować pomie- 
szkanie. 

- Pan Green postanowił odbyć podróż napo“ 
wietrzną z Londynu do Paryża. Już kilka 
osób zapisalo się do towarzyszenia mu w tójże, 

Doszły tu wiadomości z Hiszpanii, jako- 
by w Madrycie etrzytnano urzędowe qoniesie- 


nie z Astorga i Leon, że jenerał Dasuntas 
i pierwsza dywizya posiłkowego wojska por- 
tugalskiego w Hiszpanii, nie chcieli wykonać 
przysięgi na ustawę z 1820 roku, ogłoszoną 
na d. 10 września w Lisbonie. Za tym przy» 
kładeim poszły druga i trzecia dywizya pore 
tugalska znajdujące się w Hiszpanii, postano- 
wiwszy Oczekiwoć stósownego polecenia od 
Donny Maryi i xięcia Ferdynanda, jako na- 
czelnego wodza. G. C. W. 
— Paryż 7 Października. — 

Mówią, że konsul hiszpański ustanewio- 
ny w Bajonnie, przybył tu w bardzo wa- 
żnych do rządu zleceniach,.' 

Pan Toreno miał od czasu przybycia swego 
kilka konferencyi z panem Mołe; naradzał. 
się także z panem Guizot, ale, jak Messager 
zapewnia, li w rzeczach tylko naukowych. 
Jest podobno zamiarem ministrów utworzyć 


w Paryżu redakcyę dziennika hiszpańskiego, 
przeznaczonego do zakrzewiania między Hisz.. 


panami systemu tak zwanego Jusłe Milien, 
którenby terażniejsi ministrowie francuzcy na 
całym świecie zaprowadzony mieć chcieli. 
Mówią, że jeżeli ten zamiar przyjdzie do 
skutku, do redakcyi należeliby głównie hr. 
Toreno i pan Isturiz. 

Mamy tu listy z Rzyma, według których 
pan Thiers opuścił już dawną stolicę świata, 
udając się do Florencyi. Papićż przyjmował 
go z szczególną względnością, w dowód któ- 
rej, ofiarował panu Thiers jako labownikowi 
Starożytności, dwie bardzo pięknie zachowa- 
ne płaskorzeźby. Gdy go papież: zapytał, 
dla czego tak prędko usunął się z urzędn, 
odpowiedział: iż przyjął ga zasadę radzić się 
we wszystkiem sumienia swego Na to od- 
rzekł papież, kładąc rękę na jego ramienin: 
Wpan czynisz; sumienie, nad 
wszystko w świecie!« 

— Dnia 8 Październiya. — 

Journ. des Deb. ndziela następujące do- 
niesienia z Hiszpanii: » Madryt używał do 
d. 12 29 z. m. najzupełniejszej spokojność'. 
Pan Mendizabal. miał d. 28 września 90,000 
funt. szterl. na zapłacenie prowizyi od długu 


»Słusznie 


Krajowego, ale nazajutrz zaraz udało mu się 
przez otwarcie nowych źródeł zamożności, 
zaliczyć bankowi na ten cel 308,000 funtów 
szterl. co znaczyło połowę całej, z nadcho= 
dzącém półroczem przypadającćj należytości. 
Nie wątpiono, że do dnia 1 października uzu- 
pełni potrzebne fundusze, — Rząd portugal- 
ski posłał odwołanćj dywizyi swojćj rezkaż, 
ażeby wracała do widowni wojny, dla wspie- 
rania sprawy krystynistów.« 
— Dnia 9 Października. — 

W pałacu xięcia Montebelo, czynią już 
przygotowania na jego przyjęcie. Zapewnia- 
ją, że otrzyma poselstwo w Neapolu. 

Donoszą z Bajonny pod d. 2 paździetni- 
ka, że karłiści atakując linię pod Alza, co 
dwie godziny zmieniali użyte do ognia batali- 
ony. Zapewniają, że w drugim ataks posu- 
nęli sią aż do Herrera, zkad jednak niebę- 
dąc wspierani przez artyleryą z Alava, mu- 
sieli się cofnąć z wielką stratą. Zdaje się, że 
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nietylko w tym punkcie, ale na całćj linii po- 
nieśli karliści klęskę. Dziś rano z obu tych 
miejsc pośpieszyło mnóstwo kobiét na pobo- 
jowisko dla wyszukania swojch. 

Z wyjątkiem dzienników Paix i Journal 
ides Debats, wszystkie. ntyskują, że udzielo- 
na amnestya jest za mało rozciągnięta. 

Doktor Lalleman: nie mogąc dla zatru- 
dnień opuścić Montpellier, poslał jenerałowi 
Minie, którego zdrowie niebezpieczne, przy- 
jaciela swego, jednego z zaufanych lekarzy 
tamtejszych, 

Uwaga powszechna szczególnićj we wszy= 
stkich dyplomatycznych salonach, jest teraz 
zwrócona na Portugalię, ze względu zamia- 
rów Anglii i Francyi, co do tego kraju. Jak 
wiadomo, flota admirała Hugon jest na Tag 
przeznaczona, z drogiej zaś strony wZmiocui» 
li tam i Anglicy bardzo znacanie okrętowe 
stanowisko swoje, przezco polączona tam po- 
tęga morska obu tych krajów, mieć będzia 
jak 12 lub 45 wielkich okrętów. Zapewnia- 
ją, że to nadzwyczajne powiększenie potęgi 
morskiej na Tagu, przez królowę Boną Ma- 
ryę spowodewane zostalo, która w połącze» 
niu z stronnikami ustawy przez Don Pedra 
nadanej, chce zrządzić kontrarewolucyę w Lie 
sbonie. Pierw jednak nim ten zamiar przyj 
dzie du skutku, pragnęła D. Marya zapewnić 
się o pomocy floty angielsko -francuzkićj, kió- 
ra wrazie potrzeby, dałaby jej pomoc i schro- 
nienie. W krótce, można się ważnych wy- 
padków spodziewać w Portugalii. G.C. W. 

— Dnia 11 Października. — 

P. Martin wyzdrowiał już zupelnie i obej- 
mie wkrótce swój wydział ministerstwa. 

Jenerał Cordowa, który od dni kilku w Pa- 
ryżu bawi, był wczoraj z hr. Toreno i xię- 
ciem Ossuna w loży wielkićj opery. 

~ Francuzki konsul jeneralny w Egipcie 
pan Mimaut, przybył do Tulonu z licznym 
zbiorem starożytności egipskich. 

Za staraniem pana Bowring ze strony 
Anglii, odbędzie się jeneralne zgromad zenie 
deputowanych angielskich, francuzkich i bel- 
gijskich, w celu ułożenia prospektu kolej 
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żelaznej mającej połączyć Londyn, Paryż 
i Bruxelle. Rządy tych trzech krajów są 
bardzo przychylne temu olbrzymiemu przede 
siewzięcin. 

Na bryga »Saumon« który wczoraj zawi- 
nął do portu w EHlavre, znajdują się dwa 
Żywe koniki z Zelandyi i 1 blękitny lis, 
przeznaczone fa królewskićj menażeryi, 

Depesza z Perpignan donosi, że Cabrera 
wraz z 20 jezdzcami ujęty i do Tarnzony 
odprowadzony został. 

Constitutionnel donosi, że p. Mendizabal 
zawiera nową pożyczkę 58 milionów franków 
wynoszącą z 5 bankierami angielskimi. G.P.S. 

— Z Wadrytu | Października. — 

Jenerał Espartero obejmując naczelne do- 
wództwo nad wojskiem półuocnem, wydał sto- 
sowną do tegoż odezwę. G.C.W. 

— Bern 4 Października. — 

Wydział dyplomatyczny kantonu prezydu- 
jącego, oświadczył się za tem, ażeby ostat- 
nią notę francuzką zostawić bez odpowiedzi 
w oczekiwaniu na zebranie sejmu. W okoli- 
czności niniejszej, podzielone są zdania, głó- 
wnie na trzy części, z których jedna obstaje 
ażeby w niczem nie ulegać Francii, druga jest 
za wymaganem zadośćuczynieniem, trzecia zaś 
Życzy sobie pośrednictwa Anglii. Na czele 
pierwszćj jest pan Stockmar, drugie doradza 
pan Tscharner, a trzecie pan Tavel. 

W kantonie Waadt, panuje mocne rozją- 
trzenie przeciwko Francyi. Wielka rada te- 
go kantonu i kantonu Aargau, zbiorą się na 
d. 12 b. m. G.C. w. 

— Stambuł 14 Wrzesnia. — 

To co dotąd uważano za niepodobieństwo, 
teraz zostało dopięte, a to przez wpływ po- 
sła rossyjskiego w Stambule, pana Butieniew. 
Uzyskał on bowiem u sultana pozwolenie od- 
wiedzenia najglówniejszych meczetów w tej 
stolicy. Niegdyś Żadnemu niewiernemu nie 
wolno było stąpić na próg świątyni tureckiej, 
n teraz 600 chrześcian z orszaku posła ros- 
syjskiego, zwiedzało meczety Muzułmanów. 
Pewien stary Grek, który przez całe Życie 
błagał Boga o szczęście, aby choć raz mógł 


odwiedzić byly kościół s. Zofii, ateraz widziai 
swe Życzania ziszczone, nie mogąc pohamo- 
wać radości, padł w świątyni na kolana, zae 
lewając się lzami, 

W sobotę zaszło u Porty nadzwyczajna 
wydhrzenie, Abdurahman Efendy, znany z na- 
us i pobożności ulema, przybywszy nagle do 
sądu wyższego, gdzie niedawno był u'nieszczoe 
ny malowany wizeranek sułtana, oświadczył 
iż ta reforma jako przeciwna prawom isla- 
mu, jest Świętokractwem.  Rzucał przytem 
największe przeciwko sułtanowi przekleństwa 
tak, Że minister spraw wewnętrznych, z tru» 
dnością tylko zdołał go skłonić do milczenia. 
Jego postąpienie i mowa, zrobiły wielkia wra- 
ženie oa wszystkich obecnych, szczególniejszą 
jest przecież rzeczą, Że lubo dopuścił się obra- 
zy sultana w pałacu sultańskim, dozwolono 
mu przecież oddalić się spokojnie. Jakkol- 
wiekbądź, nie można wątpić, że zbliża się 
godzina jego kary, bo sultan zamyśla ogra- 
niczyć władzę i przywileje ułemów, co po 
wytępieniu janczarów, jest stosunkowo mniej 
trudne do wykonania. Usiłowania ulemów, 
ażeby podczas ostatnich wypadków przeciągnąć 
wojsko na swoją stronę, stały sie przyczyną 
spiesznćj i krwawej zemsty. Utracili już oni 
przez swe nadużycia, szacunek ludu, szcze- 
gólniej zaś w Stambule. G.C. W 

— Dna 21 Wrzesnia. — 

O działaniach wojsk wysokiej Porty prze- 
ciw powstańcom w Bośonii, list z Bravd pod 
dniem 30 września pisany, z wiarogodnych źró- 
deł podaje następne szczgóly: Wezyr Bośnii, 
Wedszihi pasza, dowiedziawszy się, że głó. 
wny przewódzca powstania Ali Fidaich pasza 
po klęskach poniesionyah pod Wrandik i Szeb- 
cze, ze wszystką silą, jaką mógl-zgronia- 
dzić, uszedl do Bieliny, stolicy swego pasza- 
liku (niedaleko od ujścia Driny), a to w za- 
miarze prowadzenia dalszych swoich bunto« 
wniczych zamachów, wyruszył natychmiast 
z Hradaszaczu i dnia 25go opasal jego schro- 
nienie, na które wymierzywszy ogień dział 
i rac palnych, obrócił większą część miasta 
w perzynę, i zmusił Ali Fidaich paszę, że 


nazajutrz, pod waruńkiem zapewnienia ma 
całości |osobistej, kapitulował. — Zwyciężony 
powstaniec natychmiast został okuty w kaj- 
dany, i zapewne będzie odesłany do Konstan- 
tynopola. — Zamiarem jest wezyra, z wojskiem 
swojóm złożonem z Arnautów i Albańczyków 
których liczba, z wojskiem kapitanów wier- 
nych Sułtanowi, 16 tysięcy wynosi, wkroczyć 
do Derbenta, zamyśla ruszyć przez Banialu- 
kę do Trawnika, któreto miejsce z powodu» 
iż bezpiecznićjsze od Sarajewa, obral na swo” 
ją rezydencyję. G. L 
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ROZMATTOŚCI. 


Z Łomży. — Dnia5 b. m. rozstał się z tóm 
światem Felix Bernatowicz, autor Fojeły i in- 
nych ulubionych romansów. Zgon tego wsła- 
wionego w literaturze męża nastąpił w domu 
brata, Ignacego Bernatowicza , sędziego pre- 
zydującego w sądzie poprawczym łomżyńskim 
który sprowadziwszy go przed kilku miesią- 
eami z iostyturu Lejbach za Wrocławiem po- 
łożonego (gdzie przez rok cały, za radą przy» 
chylnych przy jacio] na kuracyi zostaw al, osła- 
dzał na lonie familii ostatnie chwile życia jego, 
gdyż wszelkie środki do wyleczenia tak dalece 
wyczerpane zostaly, że nic więcój nowego 
wynaleźć nie można b; ło do przyw rówenia 
utraconego zdrowia, Pogrzeb odbyl się z przy- 
zwoitą okazałością , na którym wszystkie wła- 
dze miejscowe znajdował; się. Mlodzież pra- 
cująca w magistraturach, dzźwigała na ramio- 
nach swych zwłoki zmarłego od koscioła far- 
nego «Ż na cuiętarz, oddajac tę ostatnią usługę 
tak jak i liczna pablicznaść , całemu obrzę- 
dowi pogrzebnemu obecna, cześć sławie pra: 
cy zmarlego Felixa Bernatowicza przyouleżną 
oddawała. Slusznie tu można w tój smutnej 
nader okoliczności (nim ktoś inny lepiej i bli- 
żej życie cole zmailego znający, coś stanow- 
czego wyrzecze) tymczasem dewizę Felixa 
Bernatowicza na dziele jego własnem Nałęcz 
położoną, równie teraz na grobowcu jego 
wykuć: 

Nikną wieki męże sławne, 
Grób się pu giobie otwiera, 
Nowe imię gasi dawne, 

1 chwała chwalę zaciera. 

Teatr marujonelek w Medyjolante.—Fan- 
łoccini czyli maryjonełkć w Medyjołanie są ró- 
wnie sławne jak ił ieczerza pędzla Leonardo 
da Vinci: jakoż tego samego wieczora po możóm 
przybyciu, nd.łem się na zwiedzenie onych. 
Gra ich jest wsborna i w niczćjn nie ustępuje 
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najlepszym aktorom. Tego wieczora dawano 
wielki romantyczny dramat; »Książę Eugeni- 
usz Sabaudzki przy oblężeniu Temeszwaru.» 
Intryga miłośna ciągnęla się przez sześć aktów 
sztuki, w której Girolamo, ów wielki bajuzzo, 
cuda dowcipu dokazywał, a poczciwi Medy- 
olańczycy zrywah boki od śmiechu. Bałet wy- 
prawiony między aktami, wprawił mię w poe 
dziwienie, albowiem taniec tych drewnianych 
Taglionych i Elslerek przechodzi wszelkie wy- 
obrażenie; każda z tych lalek przewyższa naje 
lepsze baletniczki Londynu i Paryża. Jeżeli 
maryjonelka ukończy swoje skoki, a parter 
obsypie ją oklaskami i wywoła, natenczas 
wychodzi z poza kulis oddaje ukłon, kładzia 
malą rączkę na sercu i nie pićrwej się od- 
dala, aż najdokładnićj sparodiuje wielkich 
spiewaków i sławnych tancerzy teatru Scala. 
Jeżeli ją wywoleją po rag dragi, występuja 
najchętniej. Lecz po trzeci raz jeżeli publie 
czność zaniedba ją wywołać, natenczas dales 
ko lepiej się zoachodzi, niż pani Malibrau, 
bo nie zalewa się Izumi, jak owa artystka, 
gdy nie jest wywołaną trzy lub cztery razy za 
każdem przedstawienićm. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 

Od dnia 23 do duia 24 Października. 

Złowodzki Józef, Deskur, Komar, Brei- 
tenwald Augnstyn, Lekczyńska Justyna, Lę- 
towski Felix, ŃŚrednicki Ludwik, z Polski; 
Grott Andrzej, z Pruss. 

H yjechali z Krakowa. 

Pstrekońska Katarzyna, do Polski; Rylski 
Leon, Tomkowicz obyw., Januszewski Teo- 
fil, do Galicyi. 

ROBOTA ZE TREC ES A KM POOOOONOOWOOW) 
Doniesienia. 

Rodzice lub opiekanawie potrzebujący nae 
uczyciela do dzieci tradniącego się ich wycho- 
waniem od lat kilka i opatrzonego w passport 
do Królestwa Polskiego, raczą zgłosić się do 
Redakcyi Gazety Krakowskiej po bliższą wią» 
dojmość. 


Około 12 listodada b. r. przybędzie do Kra» 
kowa z Drezna furman nazwiskiem Wan de 
Wal, karetą poczwórną czterma końmi. Ktohy 
miał zamiar udania się znim do Wroclawia, 
Berlina, Drezna, Lipska lub Frankfortu; niecm 
się raczy zgłosić w tćj mierze do Elotelu pod 
Różą na Stradomiu do p. Paoli. 
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